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C H O R Z O W. W środę 26 
bm. odbyło się w Chorzowie 
zebranie kapitanatu PZPN, na 
którym ustalono składy repre
zentacji Polski na mecze z Cze
chosłowacją w Witkowicach i 
w Poznaniu.

si^oi Juro-Bramka;
wicz (rez, Borucz), 
obrona: Gędłek,

Flanek (rez, Wołosz), pomoc: 
Suszczyk, Parpan, Wieczorek 
(rez. Duda), atak: Alszer Cie
ślik, Swicarz, Patkolo, Mordar- 
ski (rez. Baran).

Reprezentacja na 
Poznań: Skromny 
(rez, Kryetkowiak), 

obrona: Sobkowiak, Barwiński 
(rez. Serafin), pomoc: Słoma. 
Legutko, S^rzypniak (rez. Ja
błoński II i Groński), atak: Ho- 
gendorf, Anioła, Czapczyk, Bia
łas, , Wiśniewski (rez. Łącz, 
Wojciechowski II, Trampisz).

Gędłek,

Stód II

ELKOPOLSiłA

Poznań, sobota 29 października 1949 r. Nr.9? 1677]
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wszystko co piękne i mądre
Przemówienie wicemin. Sokorskiego zakończyło obrady 

Konferencji Pedagogicznej Państw. Wyższych Szkół Art.

Wielki przyjaciel Polski

Posiedzenie
RADY PAŃSTWA

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 26 października 1949 r. 
pod przewodnictwem Prezyden
ta RP odbyło się 87 kolejne 
posiedzenie Rady Państwa z u- 
działem ob. Prezesa Rady Mini
strów. Na posiedzeniu tym Ra
da Państwa zatwierdziła szereg 
dekretów rządowych, w tej licz
bie i projekt dekretu o ochro
nie tajemnicy państwowej i 
służbowej.

Rada Państwa zatwierdziła 
także dodatkowo budżety na 
rok 1949 pięciu wojewódzkich 
związków samorządowych.

Bankructwo gospodarcze 
Berlina zachodniego 

NOWY JORK (PAP). 
Czasopismo amerykańskie „U- 
nited States News and World 
Report" stwierdza w korespon
dencji z Berlina, że sytuacja 
gospodarcza zachodnich sekto
rów tego miasta jest wprost 
tragiczna.

Co trzecia osoba w zachód- . 
nim Berlinie żyje z zasiłku, a i go — B, Urbanowicz, witając 
co piąty robotnik pozbawiony I przedstawicieli Rządu w oso- 
jest pracy.

Wspaniała, pierwsza tego rodzaju impreza w Polsce 
zorganizowana w Poznaniu przez Komitet Ministrów 
dla Spraw Kultury — Festiwal Wyższych Szkól Arty
stycznych, dobiega końca. Znaczenie tej imprezy o 
skali ogólnokrajowej podkreśla fakt, że zgromadziła 
ona 500 pedagogów, przeszło 1000 studentów - delega
tów reprezentujących 280 szkól artystycznych i ponad 
33 tysiące studiującej w nich młodzieży. W popisach — 
jakie podziwiał Poznań począwszy od minionej nie
dzieli, 21 wyższych szkół artystycznych - plastycznych, 
muzycznych, teatralnych i filmowych, zaprezentowało 
swój bogaty dorobek a pokazy, konferencje i narady 
poznańskie dostarczyły ogromnego materiału, który po
zwoli na wysunięcie wniosków w kwestii przystoso
wania sztuki do wymagań epoki i na przeanalizowanie 
projektu reformy szkolnictwa artystycznego.

jQzień wczorajszy zakoń
czył oficjalną część Fe

stiwalu. W wypełnione] po 
brzegi auli Uniwersytetu Po
znańskiego odbyła się Ogólna 
Konferencja Pedagogiczna, na 
której podsumowano wyniki 
czterodniowych obrad sekcji: 
plastycznej, teatralnej, muzycz
nej i filmowej Oraz przedsta
wiono postulaty młodzieży 
zrzeszonej w Żw. Akad, Kół 
Artystycznych.

Obrady konferencji zagaił 
dyr. Dep. Szkoln. Artystyczne-

bach: ministra kultury i sztuki

— Dybowskiego i wicemin. 
kultury i sztuki — Sokorskie
go oraz przedstawicieli partii I 
młodzież, po czym powołał pre
zydium w składzie identycz
nym jak na pierwszej konfe
rencji.

Jako pierwszy zabrał głos 
prof. Juliusz Starzyński. Podsu
mowując obrady sekcji pla
stycznej prof. Starzyński pod
kreślił, że dyskusja toczyła się 
około dwóch pionów — jedne
go, którego celem będzie przy
gotowanie nowych kadr pia
st yków-prak tyków dla potrzeb' 
życia i drugiego przygotowują
cego artystów-twórców sztuk

■ ■

do wykonania zadań II Kongresu Z. Z.

Ponad 3 miliony 
związkowców 

objęła kampania* 
wyborcza p.r.z.z.

Sekretarz CRZZ Adam Do
liński udzielił przedstawi
cielowi PAP wywiadu, w 
którym omówił najważniej
szą w obecnym okresie a- 
kcję ruchu zawodowego — 
wybory 264 powiatowych 
rad związków zawodowych.

WARSZAWA (PAP). Wybory powiatowych rad zwią
zków zawodowych stanowią prawie w każdym powiecie ośro
dek zainteresowania wszystkich związkowców. Siedziby rad, 
w dniach konferencji, dekorowane są flagami i transparenta
mi, liczne wystawy umieszczają fotografie miejscowych przo
downików pracy, radiowęzły organizują specjalne audycje, de
legacje fabryk składają meldunki o wykonaniu zadań produk
cyjnych. Całe załogi po konferencji dyskutują jej przebieg, 
wykazując ogromne zainteresowanie wyborami.

— Odbyły się już 243 konfe
rencje powiatowe z udziałem 
ok. 20 tys. delegatów. Wyróż
niły się swym poziomem kon
ferencje w tych okręgach, gdzie 
aktyw związkowy starannie 
przygotował zebrania załóg, na 
których wybierano delegatów 
na konferencje powiatowe. Do 
okręgów tych należy przede 
wszystkim wrocławski, a nastę
pnie: krakowski, gdański, po
znański i katowicki. W skład 
nowych władz powiatowych rad 
związków zaw. weszli za
równo członkowie partii, jak i 
bezpartyjni kobiety i młodzięż, 
przodownicy pracy j racjonali
zatorzy, ludzie wyrobieni poli
tycznie i społecznie.

— W jakim stopniu wy
bory zmobilizowały masy pra
cujące do przedterminowego 
•wykonania zadań produkcyj
nych?
Wystąpienia wszystkich nie

omal delegatów cechuje głębo
ka troska o usunięcie prze-

szkód, hamujących produkcję, 
o rozszerzenie współzawodni
ctwa pracy, upowszechnienie 
metod racjonalizatorów i przo
downików pracy. Szczególnie 
żywy udział w dyskusji biorą 
przodownicy pracy i racjona
lizatorzy. Podkreślić muszę, 
że w dyskusji przy omawianiu 
poszczególnych zagadnień, de
legaci powoływali się często 
na doświadczenia Związku Ra
dzieckiego, ilustrując swoje 
wywody — jak to miało miej
sce np. w Nowym Targu — 
konkretnymi przykładami z pra
cy i życia towarzyszy z ZSRR.

— W jakim stopniu konfe
rencje obrazują osiągnięcia 
w dziedzinie poprawy bytu 
mas pracujących i ujawniają 
istniejące jeszcze bolączki?
— Konferencje powiatowe 

toczą się w atmosferze krytyki 
i samokrytyki. Obrazują one 
p -ażne uzyskane już osią
gnięcia, jak: wzrost ,:czby mie
szkań dla robotników, atacyj o*

pieki nad matką i dzieckiem, u- 
sprawnienie lecznictwa, wzrost 
liczby żłobków przyfabrycz
nych. rozwój świetlic bibliotek 
itd. Ujawniając jednocześnie 
bolączki mas pracujących, de 
legaci wysuwają konkretne 
wnioski, co robić, aby nieu
stannie podnosić na wyższy 
poziom warunki bytu material
nego i kulturalnego ludzi pra
cy. Wiele uwagi poświęcają 
delegaci należytemu wykorzy
staniu funduszów, przeznaczo
nych na remont mieszkań ro
botniczych.

— Jak należy ocenić doro
bek konferencji powiatowych 
w dziedzinie usprawnienia 
pracy związkowej i jak CRZZ 
zamierza ten dorobek wyko
rzystać?
— Można stwierdzić że obe. 

cna masowa kampania wybor
cza która objęła ponad 3 milio
ny związkowców, w ogromnym 
stopniu zmobilizowała cały 
polski ruch zawodowy wokół 
realizacji zadań wysuniętych 
przez II Kongres Związków Za
wodowych.

Konferencje ujawniły również 
że pow. rady związków zawo
dowych i oddziały wiele swo
ich osiągnięć zawdzięczają har
monijnej współpracy z organi
zacjami PZPR. Tam, gdzie 
współpraca była lepsza tam 
były większe osiągnięcia.

CRZZ w dalszej swojej dzia
łalności zmierzać będzie do 
ściślejszego powiązania swej 
pracy z odnowionymi p. r. z. z. 
Dążyć będziemy, w oparciu o nie 
do usprawnienia działalności 
związków zawodowych, aby u- 
czynić z nich prawdziwą szko
łę wychowania mas i szkołę 
socjalistycznego gospodarowa

nia.

wyobrażających. W czasie o- 
brad sekcji wyjaśniono w dy
skusji zasadę dwustopniowoścl 
nauczania i programowania 
studiów oraz sprecyzowano 
kwalifikacje młodzieży po u- 
kończeniu studiów. Jako głów
ny cel szkolnictwo plastyczne 
stawia sobie zadanie budowa
nia nowe i humanistycznej i so
cjalistycznej sztuki oraz wy
pełnienie zamówienia społecz
nego w ramach planu 6-letnie- 
go. Sekcja przeprowadziła kry
tykę dotychczasowych metod 
pedagogicznych i stwierdziła, 
że dziedzina ta Wymaga wielu 
reform zwłaszcza w ujęciu stro
ny rysunkowej dz;eła. Postano
wiono wprowadzić na uczel
niach kolektywną metodę pra
cy i nawiązać ściślejszą niż 
dotąd współpracę profesorów z 
młodzieżą. Dalszymi ogniwami 
działania sekcji plastycznej bę
dzie wysiłek w kierunku pod
niesienia kultury estetycznej 
życia codziennego i stałe roz
wijanie wyobraźni u młodego 
artysty.

Dr Csało referujący obrady 
sekcji teatralnej omówił obecny 
niezadowalający stan tej dzie
dziny sztuki. Nawiązując do 
dyskusji toczącej s;ę na sekcji 
podkreślił, że szkolnictwo te
atralne widzi przyszłą bazę 
swego działania w olbrzymim i 
spontanicznym ruchu amator
skim, skąd uzyska najlepszy 
materiał ludzki dla nowego 
teatru. Sekcja zwróciła uwagę 
na konieczność rozszerzania 
płaszczyzny nauczania zasadni
czych dziedzin rzemiosła arty
stycznego, potrzebę kształcenia 
pedagogów teatralnych, reżyse
rów i dramaturgów opracowu-' 
jących literackieujęcie dzieła. 
Wychodząc z założenia, że oso- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

uczy

IMPREZY 
Festiwalu Młodsi eźy 
Szkół Artystycznych

PIĄTEK (28 bm): godz. 15.30 
koncert uczniów Państw. Wyż- 
szej Szkoły Muzycznej z War
szawy w auli PWSM (ul. Armii 
Czerwonej 19); godz. 15.30 — 
przedstawienie uczniów "aństw. 
Wyższej Szkoły Aktorskiej z 
Krakowa i Warszawy w Tea
trze Nowym; godz. 18 — kon
cert publiczny połączonych chó- 
rów PWSM i orkiestry Filhar- 
monii Poznańskiej w auli U. P. 
Dyryguje prof. Wł. Raczkow
ski. W programie ,,Kantata na 
pochwałę pracy" B. Woytowi- 
cza; godzina 19.30 — koncert 
zbiorowy w auli U. P. oraz 
„Wieczór Arii" i przedstawię- 
nie opery „Don Pasąuale" w 
Operze (ul. Fredry); godz. 20 
— koncert zbiorowy w auli 
U. P.

WYSTAWA PLASTYKÓW — 
otwarta codziennie od godz. 10 
do zmroku na terenach Mię
dzynarodowych Targów Po
znańskich (wejście z ul. Świer
czewskiego).

POKAZY FILMOWE uczniów 
Państw. Wyższej Szkoły Filmo- 
wej z Łodzj odbywają się co
dziennie w godz. od 10 do 16 
w pawilonie Ministerstwa Ko-, 
munikacji na MTP, gdzie rów
nież można oglądać pokaz sztu
ki filmowej.

ć i zwyciężać
Józef Stalin Jest symbolem nowego świata, który 

budują masy pracujące. Józef Stalin jest drogi i bliski 
narodom krajów demokracji ludowej, budującym u sie
bie ustrój bez wyzysku człowieka przez człowieka, ustrój 
socjalistyczny. Józef Stalin jest drogi i bliski masom 
pracującym ' w krajach kapitalistycznych, walczącym 
o wyzwolenie społeczne i gospodarcze.

„Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się w sercach 
i umysłach polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego 
z dwukrotnym za życia naszego pokolenia wyzwoleniem 
Ojczyzny: z niewoli cara j kajzerów, z niewoli hitlerow
skiej “ — czytamy w uchwale Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina.

Stalin powiedział do delegacji Związku Patriotów Pol
skich w roku 1943: „Trzeba wskrzesić Polskę wolną, silną 
i niepodległą/1

Dzięki Jego osobistej pomocy powstała na terenie 
Związku Radzieckiego I Armia Polska, która u boku 
Armii Czerwonej wywalczyła Polsce wolność i niepod
ległość- Brała ona udział w gigantycznym boju z faszy
zmem, była uczestnikiem historycznego zwycięstwa, któ
rego. organizatorem był Józef Stalin.

Gdy delegacja polskiego Rządu Tymczasowego pod
pisywała pakt przyjaźni z ZSRR, Stalin powiedział: 
„Przyjaźń naszą poznawajcie po czynach11. I my pozna
waliśmy po czynach przyjaźń Józefa Stalina dla narodu 
polskiego. Bronił On naszych granic w Jałcie i Poczda
mie, a Rząd Radziecki pod Jego kierownictwem dał 
wielokrotne dowody bezinteresownej przyjaźni, pomaga
jąc nam w odbudowie, udzielając kredytów, inwestycyj 
i surowców, broniąc bezkompromisowo naszych intere
sów i granic na terenie międzynarodowym.

Kiedy Józef Stalin zabiera głos, śledzą Jego słowa 
z głęboką uwagą i zaufaniem miliony prostych ludzi 
całego świata. Jest On duchowym wodzem wszystkich 
walczących o pokój i sprawiedliwość. Postępowy świat 
wie, że Stalin potrafi przeciwstawić się podżegaczom 
wojennym: demaskuje ich i unicestwia ich, zbrodnicze 
plany. Imię Stalina jest symbolem postępu i siły wiel
kiego obozu pokoju.

Wielkość i $iła Józefa Stalina jest rezultatem Jego 
olbrzymiej pracy nad sobą, bezgranicznego oddania spra
wie wyzwolenia klasy robotniczej, bezkompromisowości 
w walce z wrogami ludu- Dzieje Jego życia uczą nas ,jak 
żyć i pracować dla swojej Ojczyzny, jak walczyć o jej 
rozkwit i dobrobyt, jak budować socjalizm w walce 
z jego wrogami.

Naród polski wita z radością uchwałę Biura Politycz
nego KC PZPR o uczczeniu 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina — wielkiego przyjaciela narodu polskiego, ge
nialnego wodza, nauczyciela i wychowawcy mas pracu
jących całego świata- J. L.

gromady 
nowoto* 
ostatnią 
zwołane

12 lamp elektrycznych 
zabłyśnie na ulicach 

gromady B0LEW1CE
140 mieszkańców 

Bolewice w powiecie 
myskim przybyło w 
niedzielę ną zebranie,
przez miejscowe Koło SL, na 
którym przemawiał starosta po-- 
wiatowy mgr Pleśniarski. W 
toku długiej i wyczerpującej 
dyskusji, jaka się wywiązała w 
następstwie referatu, poruszono 
zagadnienie rolniczych spółdziel
ni produkcyjnych, sprawy o- 
światowe elektryfikacji, radio* 
fonizacji itp/

Nie zapomniano też o Czynie 
Kongresowym Zebrani człon
kowie SL i bezpartyjni miesz
kańcy gromady postanowili za
instalować we wsi 12 elektry
cznych lamp ullcznydh kosztem 
100 tysięcy złotych, zorganizo
wać kurs dla analfabetów oraz 
zaabonować dzienniki dla 
wszystkich członków, (pl)

Stolarze
PPB w Gnieźnie i Kaliszu 

Wliczyli przedterminowo 
prace dla DOMU SŁOWA 

Zakłady Stolarskie w Gnieź
nie i w Kaliszu,* podległe Po
znańskiemu Zjedn. Państw. 
Przedsiębiorstw Budowlanych, 
wykonywały prace stolarskie 
dla Domu Słowa Polskiego w 
Warszawie. Jak się obecnie do
wiadujemy, w tych dniach oba 
zakłady ukończyły kompletną 
stolarkę sosnową wartości ok. 
80 milionów zł.

W związku z przedtermino
wym wykonaniem zamówienia 
i jakością wykonanych przed
miotów, kierownik stolarni w 
Gnieźnie Feliks Kubiak i kie
rownik stolarni w Kaliszu ob. 
Kołaciński otrzymali nagrodę 
po 15 tysięcy zł. Nagrody w 
wysokości po 10 tysięcy zł 
przyznano zastępcy kierownika 
stolarni w Gnieźnie ob. Dom- 
żalskiemu i kierownikowi ma
szynowni w Gnieźnie Stefanowi 
Sobczakowi.



Niemcy, których nie znamy (D

Za Odrą dokonuje się przełom
Walka o nową sztukę 

-ŹRÓDŁEM

{"^strożnie dudniąc po że
laznym i jeszcze nie cał

kowicie wykończonym moście, 
pociąg przejeżdża nad wąską w 
tym miejscu Odrą. I już Frank
furt. Jesteśmy w Niemczech.

„Frieden und Freundschaft 
mit allen Voelkem" („Pokój i 
przyjaźń z wszystkimi naroda
mi!'') „Nie wieder Krieg" („Nig
dy więcej wojny!") — biegną 
na spotkanie ogromne transpa
renty.

Polaka, przybywającego do 
Niemiec po raz pierwszy po 
wojnie, ogarnia ciekawość, doj
mująca ciekawość, która jest 
czymś znacznie więcej aniżeli 
tylko ciekawością: w jakim 
stopniu nowa rewolucyjnie dla 
Niemiec nowa treść haseł z 
transparentów przeniknęła już 
do świadomości narodu nie
mieckiego? Ściślej — do świa
domości tej części narodu nie
mieckiego, która?, objęta grani
cami strefy radzieckiej, uzyska
ła możność przekształcenia sie
bie.

Rzecz jasna, powyższe pyta
nie, jak również stosunek do 
Polski i granicy na Odrze i Ny
sie — jest cząstką — i funkcją 
— obszerniejszego zagadnienia: 
zagadnienia rozmiarów i tem
pa społecznych i politycznych 
zmian, dokonujących się w 
Niemczech. — - • 
myśl, która 
przekroczeniu 
to: w jakim 
które zobaczę, są inne 
już inne i mogą być jeszcze 
bardziej inne — od tych, które 
poznałem w czasie wojny, w 
Polsce?

Toteż pierwsza 
narzuca się po 
mostu na Odrze, 
stopniu Niemcy, 

są

i

Etapy podróży

Delegacja dziennikarzy pol
skich spędziła w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej 10 
dni.

Berlin, Groeditz (koło Drez
na, w Saksonii), Drezno, Lipsk, 
wieś Niemberg i okoliczne osa
dy (w Saksonii Anhalt), i zno
wu Berlin — nie licząc prze
lotnie zwiedzonych miast i mia
steczek, jak Halle, Wittenberg 
— oto główne etapy naszej po
dróży. Zwiedzaliśmy przede 
wszystkim instytucje i zakłady 
pracy — zarówno w mieście jak 
i na wsi. Staraliśmy się uchwy
cić rytm zmian — i jak te 
zmiany w życiu zbiorowym 
przełamują się w świadomości 
jednostki.

Rozmawialiśmy z premierem 
1 członkami rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej; z 
burmistrzami miast, z działacza
mi politycznymi i ruchu zawo
dowego. Z kierownikami fa
bryk oraz stacji maszynowych 
na wsi. Z robotnikami i z na
dzielonymi ziemią, .dzięki re
formie rolnej, chłopami. Rów
nież z przesiedleńcami z Polski 
i Czechosłowacji. I z młodzie
żą szkolącą się w fabrykach, 
drukarniach, warsztatach. Roz
mawialiśmy z rektorem uniwer
sytetu w Lipsku i ze studenta
mi Robotniczo-Chłopskiego Fa
kultetu przy tymże uniwersyte
cie. Rozmawialiśmy z przypad
kowymi klientami w sklepie, re
stauracji, hotelu. Z woźnym, z 
policjantem, z tragarzem na 
dworcu.

com przeszłości toczą Niemcy 
antyfaszyści. Niemcy, którzy 
jako pierwsze ofiary hitleryzmu 
zapełnili obozy i kaźnie gesta
powskie, na wiele lat przed 
nami.

Nierzadko słyszeć można w 
Polsce głosy: Niemcy nigdy się 
nie zmienią; zawsze — i wszy
scy — byli i będą takimi, jaki
mi okazali się pod rządami Hi
tlera. Ilekroć słyszę podobne 
głosy, mimo woli myślę o ja
błoniach, o kwitnących i owo
cujących jabłoniach, które wi
działem na mroźnej Syberii; i 
o ochronnych pasach leśnych, 
które zmieniają klimat.

Prawdą jest, że w ciągu wie
ków Tządzące Niemcami jun- 
kierstwo i wielka burżuazja wy
kształciły w narodzie niemiec
kim szereg groźnych i szkodli
wych cech, spośród których nie 
najmniej groźną i szkodliwą 
było zacofanie polityczne. 
Prawdą jest, że imperializm a- 
merykański w ścisłym sojuszu 
z niemieckimi magnatami prze
mysłu i finansjery oraz z ofi
cerską zgrają prohitlerowską — 
usiłuje w Niemczech zachodnich 
utrwalić, pogłębić i wzmóc od
wetowy nacjonalizm niemiecki. 
Ale jakiż stąd wniosek? Że nad 
narodem niemieckim ciąży ja-, 
kieś mistyczne przekleństwo? 
Przekleństwem są siły społecz
ne, które ten naród pchały do 
wojen, a ostatnio pchnęły do 
zbrodni hitlerowskiej. Ale na
ród niemiecki, podobnie jak in
ne narody, nie jest „wyklętym" 
ani „wybranym" narodem.

Jeśli owe siły społeczne, 
które tak złowrogą odegrały 
rolę w historii Niemiec-, usu
nąć i unieszkodliwić — co 
właśnie się stało w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej, 
gdzie władzę kształtującą obli
cze życia zbiorowego ujęli an
tyfaszyści niemieccy — zmieni 
się z czasem i ów „mistyczny", 
„odwieczny" charakter narodu 
niemieckiego.

przykładzie klasy robotniczej 
oraz młodzieży. Młodzieży, któ
ra kończyła 14, 15 czy 16 lat w 
okresie klęski stalingradzkiej i 
która dzięki wytężonej pracy 
wychowawczej, definitywnie u- 
leczona została z czadu nacjo
nalistycznego.

Świadoma część niemieckiej 
klasy robotniczej i od ijowa 
wychowana niemiecka mło
dzież, odrodzi Niemcy i przy
wróci je ludzkości. I znowu to 
nie jest frazes. Konkretne po
twierdzenie tej prawdy widzie
liśmy w Niemczech wschodnich 
na każdym kroku — jak rów
nież zmaganie sie nowej, rodzą
cej sie świadomości narodu nie
mieckiego z przeklętym dzie
dzictwem imperializmu niemiec
kiego.

Nie zapomnę nigdy wzrusze
nia, które nas ogarnęło wszyst
kich — i nas dziennikarzy pol
skich i naszych towarzyszy nie
mieckich — kiedv na jednej z 
ulic Lipska spotkaliśmy od
dział policji ludowej, złożonej 
z młodych, *dwudziestoletnich 
chłopców. Szli, śpiewając pieśń 
brygady m. Thaelmana z okre
su wojny w Hiszpanii, kiedy to 
niem;eccy antyfaszyści walczy
li m. in. z hitlerowskimi Niem
cami.

— A więc wierzy pan, że ist
nieją obok „złych" Niemców, 
tak zwani ..dobrzy" Niemcy? — 
powie ktoś złośliwie.

Odpowiadam, opierając się na 
tym, co widzieliśmy i naocznie 
stwierdziliśmy: to nie jest spra
wa „wiary". To — sprawa wy
chowania ludzi 1 ukształcenia 
świadomości ludzkiej. To, u 
źródła sprawa przemian spo
łecznych.

Imperializm i faszyzm 
zdeprawowały naród nie
miecki. Czy z tego wynika, 
że ten naród nie może się 
odrodzić? Po stokroć nie! 
I każda z już dokonanych w 
Niemieckiej Republice De
mokratycznej przemian, 
głośno o tym woła. I po sto
kroć rację ma Jerzy An
drzejewski, kiedy w liście 
otwartym do Niemki, pani 
Hildegardy Peine, ogłoszo
nym na łamach „Kuźnicy", 
pisze m. in.: „Ani Majdanek 
i Oświęcim, ani mury gett, 
ani pamięć o milionach za
mordowanych i umęczonych 
nie staną między nami, po
nieważ ciężar tych zbrodni 
spoczywa
wszystkich faszystach. Im 
zostawmy hańbę i wstyd. 
A także ostateczną klęskę."

Bolesław Wójcicki

na faszystach,

LIST rodzin skazańców greckich
do £aMf>cdiSSiHlUSA SfAlitta,

wiecznego entuzjazmu

Ani abstrakcja 
ani sprawa „wiary

Nie jest to żadne abstrakcyj
ne rozumowanie. Mogliśmy to 
stwierdzić naocznie i bezpośre
dnio w czasie pobytu w Niem
czech — przede wszystkim na

Dzienniki radzieckie publiku
ją tekst listu, wystosowanego 
przez krewnych 8 skazanych 
na śmierć demokratów greckich 

’do Generalissimusa Stalina. W 
liście tym czytamy m. in.:

„Dziś, gdy sprawa grecka jest 
przedmiotem obrad ONZ, gdy 
dąży się do położenia kresu 
tragedii greckiej, gdy czyni sie 
wszelkie wysiłki, aby znaleźć 
rozwiązanie sprawy greckiej 
— grecki sąd wojenny znów 
zademonstrował swe okrucień
stwo, ogłaszając straszliwy i 
niesprawiedliwy wyrok.

Kraj nasz przelał już dużo 
krwi jedni giną, innych roz- 
strzeliwują „oddziały egzeku
cyjne". Zginie jeszcze wielu.

jeżeli się czegoś nie zrobi w 
Lakę Success.

Zwracamy się do Generalissi
musa Stalina, Tylko od Niego 
czekamy uratowania naszych 
najdroższych. Drżymy na myśl, 
że każde) chwili może nastąpić 
ich rozstrzelanie.

Z' ogromnym bólem w sercu 
zwracamy ku Generalissimuso
wi Stalinowi oczy, pełne łez i 
błagamy o ratunek dla jedy
nych naszych żywicieli.

Prosimy uczynić wszystko co 
możliwe, aby nie stawiano pod 
murem straceń szlachetnych łu
dź5, takich patriotów.

Z wyrazami bezgranicznej 
wdzięczności...”

(Następują podpis^)

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
bowość twórcy wyraża się 
w prawdzie służenia sprawom 
społecznym, sekcja postanowi
ła włączyć do programów szkol
nictwa teatralnego naukę mar- 
ksizmu-leninizmu oraz naukę o 
Polsce współczesnej.

Ogromne znaczenie filmu ja
ko narzędzia w walce o pokój 
uwypuklił w kolejnym prze
mówieniu dyr. Toeplitz, który 
zreferował obrady sekcji filmo
wej. Celem kształcenia kadr 
pe dago gicznych, mobilizac j i 
realizatorów filmowych, deko
ratorów i scenografów dla po
trzeb filmu, sekcja stawia ko
nieczność rozbudowy Wyższej 
Szkoły Filmowej i przeniesie
nia jej do Warszawy. Bazą re
krutacyjną dla filmu mają stać 
się kluby filmowe, skupiające 
młodzież, przy czym młodzi fil
mowcy mają rozpoczynać na
ukę od stawiania problemu.

Sekcja muzyczna, której o- 
brady zreferował prof. Dąbrow
ski, powitała z zadowoleniem 
projekt połączenia szkół ogól
nokształcących ze szkołami 
muzycznymi i stworzenia tzw. 
liceów muzycznych. Sekcja roz
ważała projekt specjalngo 
szkolenia pedagogicznego oraz 
szkolenia instruktorów dla 
kształcenia amatorskiego. Naj
bardziej palący problem w za
kresie muzyki sekcja widzi w 
poprawie klasy kompozycji i 
fortepianu.

Część sprawozdawczą konfe
rencji zakończyło przemówie
nie przew. Zw. Akad. Kół Ar
tystycznych — Barana. Prze
mówienie to przerywane często 
oklaskami było deklaracją zło
żoną przez młodzież na rzecz 
walki o nową sztukę humani
styczną epoki socjalizmu.

Całość i wyniki kilkudnio
wych obrad podsumował w 
płomiennym przemówieniu wi
ceminister kultury i sztuki — 
Sokorski, komunikując na 
wstępie o przedłużenie termi
nu trwania Wystawy Plasty
ków na dalszy tydzień i celo- 

t wości zorganizowania podob
nej wystawy w Warszawie. Z

obszernego przemówienia min. 
Sokorskiego streszczamy jedy
nie najważniejszą część.

Powiedzmy 
to sobie otwarcie

Wydaje mi się, że byłoby 
rzeczą niesłuszną lekceważyć 
czy zapoznawać pewne opory 
psychiczne, które — w stosun
ku do Niemiec i Niemców — 
tkwią w świadomości niejedne
go Polaka. Są one zrozumiałe. 
I wszyscy postępowi Niemcy, z 
którymi wypadło nam się ze
tknąć. podkreślali, że rozumie
ją aż nadto dobrze tę nieuf
ność... Nie oznacza to jednak 
bynajmniej, abyśmy. zamykając 
się w jakimś zaciekłym zaśle
pieniu, przeoczyć mieli tę wiel
ką i pierwszą w dziejach Nie
miec udaną, a dla całych Nie
miec i świata zbawienną rewo
lucję, która ogarnęła już 18 
milionów Niemców. Abyśmy 
m:eli nie docenić i nie wspo
móc walki, jaką o wydarcie 
duszy Niemiec złowrogim mo-

Kolejny odcinek powieści 
„Skrzydło Dedala" z przyczyn 
technicznych zamieścimy w nu
merze jutrzejszym.

Deklaracja
Trwające od kilku dni w Po

znaniu obrady Konferencji Mło
dzieżowej i Pedagogicznej Pań
stwowych Wyższych Szkół Arty
stycznych zakończono w dniu 
wczorajszym, uchwaleniem przez 
aklamację — Deklaracji Szkolnic
twa Artystycznego. W deklaracji 
tej m. in. czytamy:
obliczu zadań, jakie stawiają 
przed nami wielkie dni walki o 
nokój, wolność i socjalizm. —

w obliczu ciążących na nas obowiąz
ków budowania kultury nowego, wy
zwolonego z pęt niewoli i wyzysku czło
wieka —

krajowy zjazd profesorów, pedagogów 
i młodzieży wyższych szkół artystycz
nych staje zdecydowanie na gruncie 
założeń ideologicznych postępu społecz
nego. na gruncie obrony wolności naro
dów przed agres ją amerykańskiego impe
rializmu, na gruncie historycznej walki 
klasy robotniczej o wyzwolenie i pokój 
miedzy narodami.

Zdając sobie w pełni sprawę z odpo
wiedzialności kształtowania narodowej 
sztuki epoki socjalizmu, nawiązujemy do 
wielkich osiągnięć realistycznej sztuki 
ubiegłych pokoleń, nawiązujemy do włas
nego postępowego nurtu narodowej 
sztuki, a zwłaszcza iej ludowego podło
ża, nawiązujemy do wspaniałych tra
dycji międzynarodowego braterstwa ludzi 
nauki i kultury.

Wielkie osiągnięcia socjalistycznej 
sztuki narodów Związku Radzieckiego 
są dla nas tym bezcennym wkładem w 
ogólnoludzką kulturę człowieka, z któ
rego będziemy zawsze czerpać w poszu
kiwaniu własnych środków wyrazu dla 
sztuki polskiej.

Jednocześnie odrzucamy kosmopoli
tyczną niewiarę w twórcze zdolności 
człowieka i narodu, odrzucamy biologicz
ny nacjonalizm głoszący nienawiść czło
wieka do człowieka, narodu do narodu, 
odrzucamy formalizm w sztuce, jako 
przejaw ginące; kultury świata kapitali
stycznego, usiłującego w kontemplacji 
formy znaleźć schronienie przed prawdą 
"owego człowieka i jego sztuki. Odrzu
camy abstrakcjonistyczną deformację

szkolnictwa artystycznego
przyrody i zjawisk ludzkich. Odrzucamy 
amoralną postawę pisarzy obozu impe
rializmu, wieszczących katastroficzną 
bezsiłę człowieka wobec wojny, nędzy, 
be-^obocia i upadku świata.

fi o zmian ustrojowych i progra
mowych, które szkolnictwo arty
styczne przechodziło w ciągu lat

ostatnich, rrfmo osiągnięć i rezul
tatów, których wyrazem jest odbyty 
w Poznaniu Popis Młodzieży Szkół Arty
stycznych, w metodach pracy szkolnic
twa artystycznego nie zostały jeszcze 
do końca przezwyciężone obciążenia 
przeszłości. Głęboko ciąży na szkolnic
twie artystycznym skostniałość i forma
lizm w metodach nauczania oraz odizo
lowanie pracowni od zjawisk współ
czesnego życia.

Nie wytworzyliśmy w naszych uczel- 
n:ach w dostatecznym stopniu twórcze i 
atmosfery walki o postęp w kulturze. 
Nie zostały przenracowane do końca 
zmiany strukturalne i programowe, bez 
których nie możemy już uczynić dalsze- 
ao kroku naprzód w naszej pracy. Nie 
dokonaliśmy również dostatecznego 
przełomu w składzie społecznym mło
dzieży artystycznej.

W wyniku powyższej analizy pierw
szy krajowy zjazd pedagogów szkolnic
twa artystycznego stwierdza, że dążyć 
będzie do oparcia prac 6woich uczelni 
o naukowe zasady materializmu diale
ktycznego i o twórczą metodę socjali
stycznego realizmu, zdecydowanie prze
zwyciężając pozostałości formalizmu w 
swoich metodach nauczania.

Sztuka Polski Ludowej to sztuka hu
manistyczna w treści i narodowa w 
środkach wyrazu. To sztuka prawdy ar
tystycznej i prawdy artystycznego wi
dzenia. To sztuka jedności nowych, so
cjalistycznych pojęć i nowych reali
stycznych form. To sztuka walczącego 
człowieka. To sztuka kraju, któremu 
zwycięstwo klasy robotniczej otworzy- 
tn drogę w socjalistyczną przyszłość.

Dla realizacji tych założeń Zjazd 
Wyższego Szkolnictwa Artystycz
nego stoi na stanowisku koniecz

ności upaństwowienia całego szkolnic
twa artystycznego z przystosowaniem

sieci i typów szkół do nowych potrzeb 
państwa i gospodarki narodowej;

Przeprowadzenia reformy podstawo
wego szkolnictwa artystycznego w 
oparciu o zasadę 11-Iatki zawodowej z 
przystosowaniem jej do konkretnych 
potrzeb i charakteru poszczególnych dy
scyplin artystycznych.

Szkolnictwo wyższe winno być oparte 
o zasadę dwuslopniowości, uwzględnia
ne wyższe szkoły zawodowe, przystoso
wane do potrzeb sześcioletniego planu 
i akademicką asniranturę — typu nauko- 
wo-wirtuozowskiego.

W szkolnictwie teatralnym obok wyż
szych szkół aktorskich dążyć będziemy 
do zrealizowania zasady takiego szkole
nia kadr aktorskich, które objęłoby swo
im zasięgiem dopływ aktorów z amator
skiego ruchu organizacji masowych.

Winniśmy również rozbudować sieć 
ognisk muzycznych 5 placówek , opartych 
o domy kultury i świetlice, z ich nad
budową w postaci szkół instruktorskich, 
dających uprawnienia zawodowe, a w 
pionie wyższego szkolnictwa, mających 
swoją kontynuację w postaci wydziałów 
pedagogiczno-instruktorSkich,

Demokratyzując ustrój wyższego 
szkolnictwa artystycznego, winniśmy 
pogłębić reformę programowy i prze
kształcić metody naszego nauczania w 
kierunku przystosowania ich do założeń 
sztuki ralizmu socjalistycznego, oraz 
wprowadzić obowiązkowe przedmioty te
oretyczne z zakresu marksizmu, teorii 1 
historii sztuki, rozszerzając jednocześnie 
pracę ideologiczną na wszystkich szczeb
lach szkolnictwa artystycznego a zwłasz
cza pracę wychowawczą wśród mło
dzieży.

Do zadań, na które winniśmy zwrócić 
specjalną uwagę należy dalsza praca 
nad zmianą układu socjalnego młodzie- 
źy^a zwłaszcza nad przyciągnięciem do 
szkół artystycznych młodzieży robotni
czej i niezamożnej młodzieży chłopskiej.

Silniej również należy powiązać pracę 
szkół artystycznych z rosnącymi potrze
bami kulturalnymi państwa i z potrze
bami artystycznymi organizacji maso
wych oraz z konkretnymi postulatami 
przemysłu i rolnictwa.

NASZA
historyczna szansa

Wracamy wszyscy — mówił 
min. Sokorski — do swoich u- 
czelni, wracamy do swoich 
prac. Jasną jest rzeczą, że po
wrót ten musi oznaczać wzmo
żenie wysiłku i dyscypliny, 
podniesienie autorytetu naszych 
uczelni, senatu, rektorów, pod
niesienie poważania, które po
winno panować w naszych u- 
czelniach. Nad nową sztuką i 
nowymi metodami, które bę
dziemy wspólnie wypracowy
wać, powinna się wytworzyć 
poważna dyskusja. Nie będę 
dziś wspominał o dyskusjach 
pedagogów i studentów pod
czas których w atmosferze 
szczerej krytyki i samokrytyki 
rozwiązaliśmy szereg proble
mów.

Podsumowując nasze obrady 
muszę zaznaczyć, że młodzież 
otrzyma dalszą pomoc, która u- 
łatwi jej pracę. Instytut sztu
ki pracuje nad szeregiem mo
nografii, które pozwolą wydo
być sens walki i pracy, jaką 
na odcinku sztuki prowadzimy 
w oparciu o głębokie tradycje 
narodu.

Będziemy starać się o zwię
kszenie naszej pracy pedago
gicznej, aby po zjeżdzie nie 
nastąpj okres niezdrowego sa
mozadowolenia, ale by nastrój 
twórczej dyskusji i walka o 
nową sztukę, nową treść i po
jęcia trwały, aby Was pobu
dzały —- były czynnikiem wie
cznego entuzjazmu, To jest czo
łowe i zasadnicze nasze zada
nie.

Trzeba pamiętać, że naród 
nasz posiada wielką szansę hi
storyczną. Jesteśmy w rzędzie 
tych narodów, które przez to, 
że pierwsze zerwały z okowa
mi kapitalizmu i budują w o- 
parciu o doświadczenia Zwią
zku Radzieckiego swoją przy
szłość narodową i swoją naro
dową kulturę, mają olbrzymią 
historyczną szansę pójścia na
przód.

Razem z innymi słowiański
mi narodami, wielkimi naroda
mi Azji i narodami Europy, 
wychodzimy na czoło tworzą
cej się historii. Realizacja tej 
wielkiej drogi na odcinku sztu
ki jest właśnie historyczną 
szansą naszego pokolenia, któ
ra pozwoli z naszej kultury 
wydobyć wszystko to, co zaw
sze było wielkie i mądre.

Rewolucja socjalistyczna po 
raz pierwszy w historii rozsze
rzyła treść twórczą, wyzwoliła 
w całych narodach te warstwy, 
które były dotąd upośledzone 
i nie miały dostępu do kultury 
i sztuki. Mobilizuje ona naród 
do walki nie tylko o naszą 
prężność, siły gospodarcze, 
przyszłość naszych miast, któ
re chcemy widzieć piękne, ale 
wyzwala talenty. Jeżeli chodzi 
o te talenty w budowaniu sztu
ki — to wszystkie talenty, któ
re musiały kiedyś zanikać któ
re borykały z trudnoścaml, 
dziś w szerszym stopniu będą 
miały możność wyjścia na czo
ło.

Demaskujemy pogląd jakoby- 
śmy przeżywali kryzys talen
tów, kryzys w muzyce czy w 
plastyce. Odrzucamy całą filo- 

. zofię ginącego kapitalizmu, o 
bezsile człowieka, o bezsensie 
istnienia, całą zbrodniczą filo
zofię mordów świata imperiali
stycznego i ratowania się na 
drodze tworzenia absurdów.

Równocześnie nasze pokole
nie otwiera tym 6amym dro
gę do przyszłości do nowego 
odrodzenia i realizmu socjali
stycznego. do przyszłości i roz. 
kwitu naszej narodowej sztu
ki epoki socjalizmu (j. t.)

nlem echich inteseHtuBllstfiw
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie Związku Literatów 
Polskich przybywa do Warsza
wy delegacja, złożona z przed
stawicieli niemieckiego świata 
kultury. W skład delegacji 
wchodzą Klaus Gysi — dzia
łacz kulturalny i publicysta, 
Arnold Zweig — znamy pisarz 
postępowy, poeta Johannes Be- 
cher wraz z małżonką, świat 
nauki reprezentuje prof. dr Ja- 
hannes Stroux.



Występy młodych artystów
zdobyły uznanie publiczności poznańskiej

PSS Ogniwo z Leszna Na 45 kursach

W ramach Ogólnopolskiego 
Festiwalu Młodzieży Szkół Ar* 
tystycznyćh w Poznaniu odby
ły się w dniu wczorajszym dal
sze imprezy i popisy młodych 
adeptów sztuki.

Na popisy złożyły się: kon
cert zamknięty słuchaczy P. 
W. S. M z Krakowa w auli po
znańskiej PWSM .przedstawie
nie słuchaczy PWS Aktorskiej 
z Krakowa i Warszawy w Tea
trze Nowym oraz przedstawie
nie głośnej sztuki Fadiejewa 
„Młoda Gwardia' w Teatrze 
Polskim Sztukę tę wystawili 
absolwenci Państwowej Wyż
szej Szkoły Teatralnej z Łodzi. 
Przedstawienia i koncerty cie

szyły się frekwencją publiczno
ści.

Również odbyło się w tyci 
dniu plenarne posiedzenie mło
dzieży i pedagogów w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego, na 
którym dokonano podsumowa
nia czterodniowej konferencji 
młodzieżowej i obrad poszcze
gólnych sekcji. Zreasumowania 
wyników dokonał w obszernym 
przemówieniu wiceminister 
Wł. Sokorski.

W związku z zakończeniem 
obrad zjazdowych wiceminister 
Sokorski opuścił w dniu wczo
rajszym Poznań, udając się do 

j Warszawy. (Ost)

nowe drogi, niosły l gmadiy szMee 
jako Czyny Kongresowe chłopów 

powiatu średzkiego

Zespół świetlicowy PSS O- 
gniwo z Leszna w ramach ob
chodu Miesiąca Przyjaźni Pol-

CuKwnswMsMeiGOrce 
wyprodukuje 

l&o tys. q cukru
Tegoroczna kampania w Cu

krowni w Miejskie; Górce pow. 
Rawicz rozpoczęła się z dniem 
25 bm. Plan Cukrowni przewi
duje przerobienie w tej kam
panii 825 tysięcy q buraków. 
Załoga Cukrowni przystąpiła do 
współzawodnictwa tak okręgo
wego jak i indywidualnego. Za
znaczyć wypada, że podczas 
kampanii zeszłorocznej załoga 
Cukrowni — Miejska Górka 
zajęła w współzawodnictwie 2 
miejsice. Robotnicy Cukrowni

sko-Radzieckiej zorganizował 
2 wieczornice. Pierwszą we wsi 
Krzemieniewo, pow, Leszno, 
dokąd przyjechał celem nawią
zania kontaktu z ludnością 
wiejską, Drugą imprezę prze
znaczono dla pracowników PSS.

W obu wypadkach na pro- 
' gram tych wieczorów złożyły 
się referaty naświetlające zna
czenie sojuszu i przyjaźni pol
sko-radzieckiej oraz dorobek 
ZSRR, a w części artystycznej 
deklamowano utwory poetyc
kie, śpiewano pieśni radzieckie, 
wykonano tańce ludowe w 
barwnych strojach narodowych.

Na zakończenie wieczornicy 
w Lesznie powzięto uchwałę u* 
tworzenia przy PSS „Ogniwo’- 
koła TPPR, do którego wszy
scy pracownicy w liczbie 173 
jednogłośnie przystąpili. (R)

kształcić się będzie
567 osób

W okresie letnim roku bie
żącego Gminne Komis.e Spo
łeczne do walki z analfabetyz
mem zarejestrowały ną terenie 
powiatu ostrowskiego 319 anal
fabetów i 248 półanalfabetów. 
Osoby te zostaną oo.ęte do
kształcaniem na 45 specjalnych 
kursach, prowadzonych przez 
62 nauczycieli.

Kursy rozpoczną naukę z 
dniem 31 października br. Or 
ganizacje polityczne zagonowe 
i społeczne oraz samorząd te
rytorialny przyczynią się do 
tego, aby wszyscy zarejestro
wani poddali się dokształcaniu. 
Wobec opornych będą stosowa
ne sankcje.

Władze szkolne przewidziały 
premie dla dobrych organizato
rów kursów do walkj z ana'fa- 
betyzmem. Ufundowano 9 pre
mii od 4 do 10 tys. zi, (md)

1!KRONIKA
PAZDZEflMK

SOBOTA 
Narcyza b. 
Lubogosta

Słońce w.: 6.42 
zach.: 16.29

Księżyc w.: 14.38 
zach.: 23.09

OSTRÓW

Głównym Czynem Kongreso
wym chłopów pow. średzkiego 
są prace przy budowie sieici 
wysokiego i niskiego napięcia 
(zwózka materiału, kopanie do
łów itp.). Pod tym względem 
powiat średzki świeci przykła
dem dla innych. Prace są dale
ko zaawansowane, toteż w naj-

Co,gdzie ikiedy
W PoZUSUill

TEATRY
WIELKI: piątek o godz. 19 

’,Don Pasquale“ DonizzeŁtiego 
oraz Koncert wokalny w wyko- 

1 naniu uczniów PWSO w Pozna
niu. Sobota — „Aida" Verdie- 
go.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
' przedstawienie „Młoda Gwar. 
' dla" w ramach Międzyszkol- 
; riych Popisów Szkół Artystycz

nych. Sobota — „Fedra” J. 
Racine*a.

NOWY: dziś i codziennie o 
i godz. 19.30 — „Cement” J. 
1 Wirskiego w reżyserii St. Dre- 
, wieża.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 — „Ja 
tu rządzę” J. Rapackiego (sy- 

| na).
i AKTORA 1 LALKI: dziś o g.

1 i oraz jutro o godz. 18 —- „Gę- 
I górek" i „Biedulka".
! STUDIO TP2: dziś o godz.

19.30 — ,'Podróż poślubna"
i Hennequin’a i „Kryminalista" 
!, Sinclaira. Jutro — przedsta- 
! wienie dla wojska.

KINA
„Apollo: „Aleksander Matro, 

sow" o godz. 15, 17.30 i 20; 
Bałtyk: „Aleksander Matrosów" 

I o godz. 16, 18.30 i 21; Muza: 
>Nowe pokolenie" o godz. 14, 

] 16 i 18; „Moja miła" o g. 20; 
i kialto — ,'Powrót do d»mu“ o 

godz. 16, 18 i 20; Warta — „O- 
(statui Mohikanin" o godz. 16.

18 i 20; Aktualności nr 44 o g. 
10 11. 12 i 13.

bliższych tygodniach kilka gro- 
mad, które prześcigają się w 
pracach — otrzyma światło e* 
lektryczne.

Gromada Dominowo postano
wiła w przyspieszonym termi
nie wykończyć prace przy bu
dowie przewodów. Włączenie 
gromady do sieci nastąpi w 
pierwszych dniach listopada. Po
za tym zobowiązali się chłopi 
zradiofbnizować szkołę.

Gromady Witowo i Plęczko* 
wo w gm. Krzykosy zobowią
zały się dodatkowo zwieźć 700 
ton kamienia na dokończenie 
budowy nowej drogi dl. 2,3 km, 
łączącej te dwie gromady, 
zwieźć drzewo na budowę mo
stu oraz 140 tysięcy sztuk ce
gły do budowy nowego gmachu 
szkolnego w Pięczkowie,

Grojnady Solec i Sulęcin 
zwiozą 400 ton kamienia do po- 
zaplainowej budowy 200 m dro
gi do przystaniu kolejowego w 
Solcu. (Przystanek w Solcu wy
budowany został również przez 
mieszkańców gromady kosztem 
400 tysięcy zł).

Gromady Jeziory Wielkie 
gm. Zaniemyśl zobowiązała 61ę 
również zwieźć dodatkowo 400 
ton kamienia do budowy no
wej drogi oraz żwir i cement 
do budowy mostu na tej drodze.

(sz)

dzięki współzawodnictwu po» 
stanowili przekroczyć 125 proc, 
produkcji oraz zaoszczędzić w 
czasie kampanii ponad 39 mil. 
zł. (fs)

Samochód — widmo
w Wolsztynie

Przed paru dniami mieszkań
cy Wolsztyna ze zgrozą ujrzeli 
widmo okupacji w postaci 
przyc2epkj samochodowej wo
zu P—34023 z wielkim i wyraź
nym napisem: — Viehverwer- 
tung — Wollstein, Ruf 42.

Czyżby po 5 latach od za
kończenia wojny nie czas było 
usunąć napis? (trz)

2walezajruy biurokracie
Robotnicy rolni majątku 

PGR Kleszczewo pow Środa, 
planowali zorganizowanie wy
cieczki do oddalonego o 35 km 
drugiego majątku PGR w Boro- 
wie w celu zwiedzenia pięk
nych okazów ogrodnictwa, cie
kawej hodowli bobrów j wzoro
wej gospodarki oraz nawiąza
nia kontaktu z pracownikami 
Borowa.

Wstępne kroki zostały po
czynione, ale Zarząd Rejonu 
Zachodniego Hodowlj Roślin 
PGR w Poznaniu zawiadomił, 
że nie może wyrazić zgody na 
tę wycieczkę ciągnikiem, za

Powiat ostrowski
nie bardzo sie spisał

Sobota, dnia 29 października 1949 r.
8.35 Pogad. pt. „Ochrona zdrowia lu

dzi pracy w Związku Radzieckim”; 14.55 
Muzyka słowiańska; 15.30 „Jak wygląda 
praca w Teatrze Operowym" — audycja 
dla dzieci: 16.20 Muzyka symloniczna; 
17.00 „Przy sobocie po robocie”; 18.15 
.Koncert Ludowej Kapeli Rozgłośni Po

znańskiej”; 20.40 Montaż dźwiękowy 
z Międzyszkolnych Popisów Artystycz
nych; 21.40 „Cement” — powieść Gład. 
kowa; 23.15 Muzyka — w programie 
Beethoven.

Ną ostatnim posiedzeniu o- 
strowskiej Powiatowej Rady 
Narodowej starostą Rogowski 
wykazał w sprawozdaniu, że 
rolnicy tutejszego powiatu nie 
wywiązali się z dokonania 
wpłat na FOR. Wykonanie 
planu w tym zakresie nie się
ga w kilku gminach nawet 
50%. Miasto Odolanów wyko
nało plan w 51%, miasto Mik
stat w‘ 60%, m, Raszków w 
60%, gmina Czarny Las .— 
57,5%, Czekanów — 41%, Da- 
niczyn — 43%, gm. Mikstat
— 53%, gm, Odolanów — 
65%. Przygodzice — 49%, gm. 
Raszków — 46%, Sieroszewice 
.— 40%, gm. Skalmierzyce — 
43%, Sobótka — 22%, Sośnie
— 59%. Wysocko Wielkie — 
43%.

Nieco lepiej przedstawiają 
się wpłaty na podatek grunto
wy. Wykonanie planu w tym 
zakresie w poszczególnych 
gminach i miasteczkach powia
tu ostrowskiego przedstawia się 
następująco: m. Mikstat wyko

nało plan w 73%, m. Odolanów
— 93%, m, Raszków <— 98% 
gminy: Czarny Las — 82%, 
Czekanów — 85%, Daniszyn
— 86%, Mikstat — 90%, O.
dolanów — 90%, Przygodzice 

r— 85%, Raszków — 93%, Sie
roszewice — 86%, Skalmie
rzyce — 96%, Sobótka —
81%, Sośnie — 89% i Wy
socko Wielkie — 86%.

Ostateczny termin wpłat mija 
w dniu 1 listopada 1949 r., po 
czym doliczać się będzie odset
ki za zwłokę j koszta egzeku
cyjne. Radzimy więc rolnikom, 
aby nie zwlekali z uiszczaniem 
należności z tytułu FOR-u, 

,—iRobr——i,

Poseł R. Pragą odwiedz.ł 
Środę i w gabinecie starosty 
powiatowego przyjmował dele
gacje z miasta i powiatu, z kłó- 
rymi omówił zagadnienia tere
nowe, jak: budowę szkol,-elek
tryfikację gromad, sprawy kul
turalne itp. (gr)

słaniając się pilnymi pracami 
związanymi z planem 6 letnim.

Odmową zgody na planowa
ną wycieczkę wydaje nam się 
mieć wyraźny posmak nieży
ciowej biurokracji, którą w o- 
bechych przemianach ustrojo
wych musimy na każdym kro
ku zwalczać jak najusilniej.

(gr)

Reorganizacja TBS 
w Krotoszynie

Towarzystwo Burs i Stypen
diów w Krotoszynie wykazywa
ło coraz słabszą żywotność. 
Wobec tego zwołano w dniu 20 
bm. zebranie reorganizacy ne, 
któremu przewodniczył inspek
tor szkolny Jurasz. Po referacie 
prof. Nasiadka na temat zadań 
TBS i po ożywionej dyskusji 
wybrano nowy zarząd powiato
wy, w skład którego weszli: R. 
Witecki — ^prezes, Graja — 
wiceprezes, St, Benisz — sekre
tarz, St. Lisiak — skarbnik, Na 
pieralski, Borkowski i Włodar
czyk — członkowie zarządu 
Do komisji .rewizyjnej weszli: 
ob. ob. Wł. Jurasz, Nasiadek i 
Fr. Kaj. (fk)

Nowi członkowie PRN. Na ze
braniu, które odbyło się dnia 24 
bm, z udziałem przedstawiciela 
prezydium WRN posła Grajka, zo
stali wprowadzeni nowi radni pp.: 
per. Skwara — komendant powia- 
towy „SP", Franciszek Kaczmarek 
i Stanisław Kubiak ze Skalmierzyc 
Nowych.

W Ostrowie brak okulisty 1 we- 
nerologa. Opieka lekarska w po
wiecie jest niedostateczna. Część 
lekarzy z Ostrowa mogłaby osie, 
dlić się w powiecie, gdzie ordynuje 
na, 75 tys. mieszkańców 3 lekarzy. 
W Ostrowie natomiast brakuje 
okulisty i wenerologa. Dotychczas 
nie było dla nich mieszkań. Obec
nie w Odolanowie czeka obszerne 
mieszkanie na drugiego lekarza. 
Gdyby osiedlił się tam okulista, 
mógłby liczyć na wielu pacjentów 
z terenu całego powiatu ostrow
skiego.

Pijaństwo szerzy się w zastrasza- 
jący sposób. Na ostatnim posie
dzeniu poruszono problem pijań
stwa wśród młodzieży. Sprawą tą 
winna zainteresować się M. O. i 
karać nie tylko pijanych, ale tak
że tych, którzy sprzedają młodzie
ży nadmierną ilość alkoholu.

Nadzór nad Funduszem Gospo
darki Mieszkaniowej. PRN powo- 
łała nadzwyczajną komisję, w 
skład której weszli . pp. starosta 
Kazimierz Rogowski, Eugeniusz 
Morawski, Władysław Borowicz i 
Władysław Majchrzak. Komisja 
czuwać będzie nad właściwym zu
życiem dotacji FGM na remonty 
domów oraz nad całą akcją po
lepszenia warunków bytu klasy 
robotniczej. (md)

Oddział Redakcji 1 Administracji: 
Ostrów, ulica Wolności 20, m. 3, 
teł. 422.

Repertuar kin: '.Słońce": „Opo
wieść o prawdziwym człowieku", 
prod. radzieckiej; „Piast": „Gdzieś 
w Europie", prod. węgierskiej.
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Koło ZZK w Lesznie urządziło 

w świetlicy własnej z okazji Mie
siąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
uroczystą akademią. Na program 
akademii złożyły się recytacje 
utworów pisarzy radzieckich i pol
skich. Referat o przyjaźni polsko- 
radzieckiej i o dorobku Związku 
Radzieckiego wygłosił sędzia Pa- 
wlicki. W części artystycznej wy
stąpił zespół świetlicowy Państw. 
Żeńskiego Liceum Pedagogicznego 
z programem pieśni, tańca j dekla
macji radzieckiej, craz orkiestra 
kolejowa pod batutą kapelmistrza 
Budzyńskiego. Licznie zebrani ko
lejarze oraz członkowie ich rodzin 
serdecznie oklaskiwali wykonaw
ców, domagając się bisów. (R)

ZMP-owcy Fabryki Tektury 
Falistej wykonali swej toczny 
plan z 5% nadwyżką.

Klasyfikacja gruntóąr w po
wiecie ustaliła następu)ąv.y po
dział gruntów: I kl. — 150 ha, 
II kl. — 13.500 ha, III kl — 
13,274 ha, IV kl. — 12.455 ha. 
V kl. — 3.000 ha, VI kl — 
3.000 ha.

Akademia z okazji obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej o.lbyią się 
w Starostwie w dniu 22 bm 
Po referacie sekretarza wydzia
łu powiatowego e— Kaczmarka 
wystąpił t^hór pracowników 
starościńskich 5 zestroi młodz’e- 
żowy. Na zakończenie odbyła 
się zabawa.

Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje zaraz

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA CHEMIKA
na stanowisko szefa laboratorium 

INŻYNIEROW-MECHANIKOW
na stanowisko starszego inspektora mecha
niki oraz szefa działu inwestycyjnego 

INŻYNIERA, TECHNIKA BUDOWLANEGO
na stanowisko starszego inspektora bu
downictwa
rutynowanego 

PRACOWNIKA BRANŻY METALOWO- 
BUDOWLANEJ

na stanowisko kier. oddz. zaopatrz, inwe
stycyjnego

KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH oraz 
KWALIFIKOWANEJ MASZYNISTKI — 
STENOTYPISTKI

Oferty wraz z szczegółowymi życiorysami 
należy kierować do , Głosu Wielkopolskie
go" pod nr 12434.

Przetarg
Port Rzeczny ! Przeładownia Miejska w Poznaniu 

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:
samochodu ciężarowego 3-ton. marki „Borgward”
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg na sprzedaż samochodu” należy składać 
w dyrekcji Portu Rzecznego, ul. Garbary 78. Osta
teczny termin składania ofert upływa z dniem 10. 11. 
1949 godz. 9. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 
10. 11. 49 o godz. 11.

Komisja zastrzega sobie prawo dowolności wyboru 
oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu. Samo
chód oglądać można każdego dnia w godzinach od 
8 do 15 na terenie Portu Rzecznego.
10a-225 Dyrektor: (—) M. Ignasiak

UWAGA I

Czarnków i okolica I
Z dniem 22 października 

przeniołtem zakład zegar
mistrzowski na
ul. Gen. Sikorskiego 17

Julian RATAJCZAK
misłrz zegarmistrzowski

IOb-87

Wydawca: Spółdzielnia Wydawu -Oświatowa Czytelnik" 
Redaktor naczelny: Jan Zagiarski 

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakad Główny w Poznaniu K—4013

NR 297 ABCD

Samotny pan poszu
kuje łednego 
umeblowanego

POKOJU
w śródmieściu lub na 
Łazarzu — Jeżycach. 
Oferty Głos Wielkp. 
nr d735

STRONA 3

Licytacja ruchomości
Dnia 2 listopada 1949 o godz. 11 w Poznaniu, ul. 

Kantaka 8 9 a następnie ul. Skarbowa 14 m. 8 i 10 — 
odbędzie się licytacja ruchomości — umeblowania 
pokoi i kuchni oraz ubrań i bielizny męskich i dam
skich, obrazów itd. oszacowanych na 47.925 zł.

(—) Cibicki
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 

10a-219 w Poznaniu

Lekarskie
Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery włosów. Sło. 
wackiego 34 m 4. tel. 94-34 
od 10—13 i 15—17 Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lOa -10

Wolnt posady Aauka
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 3 osób potrzebna zaraz, 
tylko z referencjami. Sw, Mar. 
cina 61. m. 6b.______ p6281
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Zgłoszenia: Mostowa 24 m. 2. 
18—20,______________ p6 304
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Referencie pożądane. Bzowa 2. 
m, 1.________________ 12423
Szycie oddam w dom. Zgłoszę, 
nia: Nehringa 6. m. 2 (przy 
He t mańskiej)._________ 12409
Pomoc domowa potrzebna. — 
Wierzbiecice 25, sklep cukier. 
ków,_________________ 12433
Starsza pomoc domowa na wy
jazd Zgłoszenia: ul. Czesła
wa _4. m. 13. _ 12441
Pomoc domowa, młodsza, sa
motna. uczciwa, do 1 osoby, 
znajomością krawiecczyzny i 
prac galanterii damskiej. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 10,557. p63J4

Szuk - cosa sv
Młodsza księgowa znajomość 
przebitkowej, maszynopisma. 
poszukuje posady Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12425. _
Foto laborant poszukuje pracy. 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski nr 12417.
Szofer 3-letniq praktyka przyj, 
mie posadę od 1 listopada.— 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski nr 12401.

Gosposia starsza solidna, szu
ka posady od 15 listopada u 
samotnych. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 12402._________
Znający prace biurowe, młody, 
z prawem jazdy III A, referen
cjami. obejmie jakąkolwiek 
pracę, prowincja niewykluczo
na. Of, Gros Wlkp. nr 12408.

Fortepianowej gry udzielam 
sumiennie —• fortepian do 
ćwiczeń. Łąkowa 14. m. 22.
___ _______________  12430
Kupiecki Instytut Wiedzy Za
wodowej rozpoczyna 5 listopa
da. Kursy księgowości prze
bitkowej z planowaniem, sta
tystyką. Kursy stenografii. — 
Zapisy: Zwierzyniecka 13. od 
8—15 ld—17. Tel. 529 08.

p6330

y przeria

Parcele: Winiary. Górczyn 
Starołęka. Dębiec. Juska Ro
kossowskiego 20 kawiarnia. 
____________________ p6309 
Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznań Rybak: 6 
____________________ 96226 
Parcela 40-morgowa ziemi 
pszennej 4 km od miasta, 
szosą. 850 000. — Dutkiewicz. 
Daszyńskiego 59._____ p63U
Fortepiany, pianina, fisharmo. 
nie taborety fortepianowe — 
gruntowne remonty — poleca 
Betting Leszno 10a 152
Ogiera 3-letniego. licencjono. 
wanego krwi pófcngielskiej. 
kasztan. Artur. Florek Walko- 
wice. pow. Czarnków.^ 10b-89
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa Piotr Ple 
przvcki aleje Marcinkowskie, 
go 28 skład naprzeciw pocz
ty Telefon 23 62. P580-1

■=«Mr

H OGŁOSZENIA DROBNE
Maszyna do szycia „Singera" 
(okrąg e). Fabryczna 37, m. 21. 
____________________ P6307 
Streptomycynę sprzedam. Adr. 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla_10,556.________ P6313
Sprzedam okrętki overlock. 
Poznań, ul. Orzeszkowej 18, 
m. 1. F2083
Futro męskie z wydrą, duże, 
prawie nowe Sklep zegarmi
strzowski Polwiejska 38. 
________ F2080 
Tryby dyfercncjałowe Fiat 
1100. kołdra puchowa. Jad
wigi 6. m. 3._________C2291
Opel ..Olympia” na chodzję. 
na sprzedaż. — Wiadomość: 
Ostroroga 12 m. 1.____c2289
Pianino sprzedam. Czerwonej 
Armii 9 m. 6. godz. 8—10. 
_____________________C2288 
Radio 8-lampowe na stalów
kach, z magicznym okiem, no. 
we. eleganckie prąd zmienny. 
Jackowskiego 40 m. 5.
____________________ c22*ł6 
Pies owczarek, czystej rasy. 
10-miesięczny. Chodzież Zwy. 
Cięstwa 14._____  12424
Radio 5-lampowe. szafę do 
rzeczy Strzałowa 2 m. 2.

'_______________ 12411
Futro karakułowe, dobre, ta
nio. Siemiradzkiego 9. m. 3. 
14—20. _ _ 12415
Gospodarstwo 36 morgów — 
pszenno buraczanej budynka. 
mi inwentarzem blisko Po
znania 3 100 000. Zgłoszenia: 
Otręba. Jarocin Kilińskiego 2. 
__________ _________10a-216 
Pianino markowe jak nowe. 
Adres wskaże G'os Wielko- 
polski nr 12406.___________
Tapczan nowy sprzedam. — 
Rybaki 13. m. 28. 12405
Maszyna Singera. damska oraz 
krawiecka, okazyjnie. Daszyń
skiego 21. skład, 12404 
Sprzedam suknię ślubną. Zey. 
landa 1. m. 11. 12403
4—2o morgów przy Poznaniu 
sprzedam, wydzierżawię. Ma. 
tejki 36 m. 8. 12427

Kupna
Konie na rzeź kupuję odbiói 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 28 telef. 21 10 
2111_______________ P5807
Fotoaparaty, przybory artyku
ły fotograficzne zakup sprze. 
daż. Fotoma, Szkolna 11. 
____________________ P59.43 
Maszyny biurowe. W. Rohowski 
i Ska Poznań Mielżyńskie 
go^ 18.______________ p 613 7
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20. 
_____ ______________ p 5858 
Łom srebrny kupuje Labora
torium Chemiczne. Libelta 11. 
_______________ p6235 
Kupię gabinet męski zaraz. — 
Oferty nr 4969; Czytelnik. Da
szyńskiego 48._ _ ___ R1076
Dom 1- lub 2-familijny. naj
chętniej Dębiec, wydzierżawię 
lub kupię. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 12422.________
Domśw w cenie 500 00o do 
1 500 000 spiesznie poszukuje 
Otręba Jarocin. Kilińskiego 2.

10a-210

Zamiana
Zamienię 2 pokoje kuchnią. 
Poddany (przy dworcu), na 
podobne w mieście. — Oferty 
G os Wlkp. nr 12410. _____
Pokuj kuchnią. I ptr„ Jeżyce, 
zamienię na podobne. Oferty 
G os Wlkp. nr 12407._____
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
-azienką na 1 bokój kuchnią. 
Adres wskaże Gros Wielkopol 
skj nr 12400._____________
Zamienię 2 pokoje kuchnią na 
1 duży kuchnią, śródmieściu 
lub Łazarzu. Za Bramką 13, 
m 9 Zgłoszenia od 15.

13419

Pieniądz
Mam 500 000. Oczekuję uczci, 
wej propozycji. Oferty G os 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 1988. 82084

Wo’ne foksie
Mieszkania 1-pókojowe kom
fortowe za zwrotem kosztów 
remontu. Plac Ratajskiego 9. 
m. 1._______________ p62 48
2 pokoje na biura lub dla le. 
karza, dentysty, centrum. — 
Sw. Marcina, telefon 35-40.
___________________  P6282 
Mieszkania 3- i 2-pokojowe, 
dzielnicy willowej, przy tram, 
waju. wyłączone. odstąpię. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dlalO,547._________ P6305
Skfad z magazynem odstąpię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12420.

Wyłączone pokój kuchnią, z 'a 
zienką. odstąpię zaraz, okoli
ca Śródki. Oferty Glos Wiek 
kopolski nr 12396.

Szuka 'oJkńiu
Pokoju umeblowanego szuka 
pracujący studiujący. Dzielnica 
obojętna. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 12390.

Dwaj absolwenci Szkoły In
żynierskiej na stanowiskach 
poszukują pokoju. Oferty nr 
4971: Czytelnik. Daszyńskie-

48, k!069
Pokoju pustego do wyremonto
wania lub za zwrotem remon
tu poszukuję dzielnicy Dąbiec 
— Wilda. Oferty: PAR Ra‘ai. 
czaka 7. d a 10,550. p6306

Dnia 25 października 1949 r. powołał Bóg do 
grona Swych Aniołów, opatrzoną Sakramenta
mi św., śp.x

Karię Tyrakowską
sodalis marianus 

urzędniczkę Wojew. Urzędu Poznańskiego 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm.. o go- 

w dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na ~ ąbcu.

W nieutulonym bólu i smutku pogrążeni 
siostra, brat i rodzina

Poznań, Strzelecka 30 m. 7 12454
■MHHMMOgHKminiKHEiKSEBni

Pokoju dla studenta względnie 
dwóch poszukuję, najchętniej 
Jeżyce. Oferty Głos Wielko
polski  ̂_nr 12394.__________
Bezdzietni poszukują mieszka
nia 2-pokojowego, Warunki do 
omówienia. — Za Bramką 9, 
m. 8. F2082
Samotny księgowy poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
Gros Wielkop., Rokossowskie, 
go 16. nr 1985._____F2081
Pskoju umeblowanego poszu
kuje ma-‘żeń-two pracujące, 
studiujące. Oferty Gros Wiel
kopolski nr 12389. _ ___ _
moooo zwrócę remont za po. 
kój kuchnią. Oferty nr 4970: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

kl063

6 tygodni temu ko-'o Starego 
Rynku student zgubił zegarek 
na rękę Rnvce wiśniowy pa
sek. Nagroda 40C0. Cuk>ern:a 
Faleński. Go ębia. F2087
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Maria Tuchorka. 12416
Zgubiono legitymację Ubezpie
czali Społecznej na nazwisko 
Irena Dóring. 12443

Rór ne

Naprawo maszyn biurowych.
Rohowski i Ska. Poznań Miel 
ryńskiego 18 06168

I



REWOLUCYJNEJ
— TRADYCJI Zanim zajmiemy miejsca

Kanton, ostatnie największe 
miasto i zarazem port Chin po- I 
łudniowych — został oswobo- Ij 
dzony przez Armię Ludową. i

Kanton był pierwszym miej- i 
seem zetknięcia się (tak fatal- j 
nego w skutkach) ludu chiń- ;■ 
skiego z Europejczykami w o- h 
kresie podbojów kolonialnych. 1 
Najpierw dotarli tu Portugal
czycy, następnie Hiszpanie i Ho. i 
lendrzy, wreszcie — Anglicy. ' 
Ten wczesny kontakt z obcymi i 
kolonizatorami spowodował, iż ’ 
ludność Kantonu pierwsza po- : 
czuła na własnej skórze meto
dy ekspansji i wyzysku kolo
nialnego, co następnie decydu- <1 
jąco zaważyło na jej uświado- ! 
mieniu politycznym, a w rezul. ' 
tacie wpłynęło na rozwój wy
darzeń politycznych w całych 
Chinach, x szczególnie w XIX 
wieku.

Ludność Kantonu już od XVI 
wieku zmuszona była do samo, 
obrony przed wdzierającymi j 
się na terytorium Chin obcymi 
siłami. Od tamtych najdawniej
szych czasów przetrwała po 
dzień dzisiejszy pierwsza obca i 
kolonia w Chinach — portugal- |l 
ska baza militarno-handlowa, ; 
Macao. ij

II

Z Kantonu wymaszerowały 
rewolucyjne armie, głoszące 
wyzwolenie Chin od obcego m. 
perializmu, sprzymierzeńca i 
protektora wszystkich wstecz
nych rodzimych elementów. 
Niestety, rewolucja upadła, al
bowiem jej m litarny wódz 
Czang-KaiSzek już wówczas 
zaprzedał się obcym mocar
stwom,

Kantońska"
Kanton pozostał jednak do 

końca wierny hasłom rewolucji. 
Tu, na rok przed zdradą Kuo- 
mintangu i zerwaniem porozu
mienia, w 1926 r. wybuchła re
wolucja robotnicza. Robotnicy 
kantońscy mimo okrążenia z de. 
terminacją walczyli o każdy 
dom i ulicę. W rewolucjnej tra-

dycji chińskiej czasy te zwą się 
„Kantońską Komuną". W toku 
walk powstał pierwszy, praw
dziwie ludowy rząd, który ogło
sił 8-godzinny dzień pracy, kon
fiskatę latyfundiów bez odszko. 
dowania, podniesienie zarob
ków pracowniczych oraz skaso
wanie lichwiarskich długów ob. 
ciążających chłopów chińskich. 
Po krótk;ej walce rewolucyjny 
Kanton uległ przemocy, a jego 
mieszkańcy przeszli długotrwały 
okres reakcyjnego terroru. 
Krew robotnika chińskiego ob
ficie wtedy polała się na uli
cach miasta.

HaeUszla
chwila wyzwolenia

Starzy weterani owych rewo
lucyjnych walk doczekali się

dnia wyzwolenia swego miasta 
i właśn e im przypadł w udzia
le zaszczyt witania pierwszych 
oddziałów Chińskiej Armi Ludo, 
wej, wkraczających do oswobo
dzonego Kantonu.

Dziwną koleją losów, w 
pierwszej fazie walk wyzwoleń
czych Chin, rewolucyjną bazą 
było południe kraju i jego sto
lica Kanton. Rewolucja, która 
wyszła z południa nie była zwy
cięską, Dziś południe jest wy
zwalane przez rewolucję, któ
rej bazą była północ. Czego nie 
zdołali dokonać Taipingowie i 
Sun-Yat-Sen, to osiągnęli chiń
scy komuniści, stojący na czele 
pięciomilionowej klasy robotni
czej. Dziś w Kantonie powiewa
ją dumnie czerwone sztanda. 
ry z pięcioma złotymi gwiazda
mi — symbol nowej, Ludowej 
Republiki Chińskiej.

Jan Lachowicz

Gdyby rzeźby przemówiły • • •
opiumowa"

W latach 1839—42 Wielka 
Brytania toczyła zwycięską woj
nę z chylącymi się ku upadkowi 
cesarskimi Chinami. W 1840 ro_ 
ku Anglicy założyli swój przy
czółek dla penetracji w głąb 
Chin, Hong-Kong,

Według oficjalnej wersji hi
storycznej napastnikowi chodzi, 
ło o „otworzenie Kantonu. 
Szanghaju i innych portów dla 
swobodnego handlu z Europą". 
W istocie jednak Anglicy mieli 
jeden tylko zamiar: zmuszenie 
Chin do importu opium.

W tym samym okresie naro
dziła się na południu Chin 
pierwsza rewolucja, ruch Tai- 
pingów, której hasła głosiły nie 
tylko oswobodzenie kraju od 
europejskich najeźdźców, lecz 
również przeprowadzenie refor
my rolnej, zniesienie niewolnic, 
twa i równouprawnienie kobiet. 
Ruch tep oparł się przede 
wszystkim na tajnych stowarzy
szeniach, skupiających biedotę 
miejską Kantonu i Szanghaju i 
do roku 1850 ogarnął całe Chi
ny. Ośrodkiem ruchu stał się z 
czasem Nankin. Przerażone wi
zją zjednoczenia chińskich mas 
ludowych, obce mocarstwa u- 
tworzyły wówczas koalicję, któ
ra po społu ze skorumpowaną 
dynastią mandżurską, krwawo 
stłumiła rewoltę,

kasta
Sun-Yai-Sena
Lecz tradycja rewolucyjna po

została wśród ludu. I gdy Sun- 
Yat-Sen, sam pochodzący z po
łudnia, stworzył w 1894 roku 
Organizację Odrodzenia Chin, 
oparł się w pierwszym rzędzie 
na kulisach kantońskich. Kan
ton podniósł pierwszy broń w 
1911 r. W 1921 roku miasto by
ło siedzibą rewolucyjnych rzą
dów Wielkiego Reformatora 
Chin.

W Chinach południowych 
tworzą się następnie pierwsze 
nowoczesne związki zawodowe. 
Pierwszy z nich powstał już w 
1915 r. w sąsiednim Hong- 
Kongu, lecz największy ich roz. 
rost łączy się znów z nazwą 
Kantonu (20 związków w 1919 
roku.).

„Miasto rewolucji" wciąż 
dzierży prym w organizowaniu 
ruchu postępu. Tutaj, po wiel
kim strajku w Hong-Kongu, od. 
była się w 1920 r. pierwsza o- 
gólno - narodowa konferencja 
pracownicza. Tu w 1924 r. po
między Chińską Partią Komuni. 
styczną a Kuomintangiem na
stąpiło porozumienie, haniebn e 
wkrótce zdradzone przez ten o- 
statni. W Kantonie wreszcie 
ogłosił Sun-Yat-Sen swoje trzy 
słynne hasła walki wyzwoleń
czej: o demokrację ludową, o 
narodowe wyzwolenie, o pracę 
i chleb dla wszystkich. Sun-Yat. 
Sen podkreślił wówczas wyraź
nie, iż widzi możliwość realiza
cji tego programu jedynie w o- 
parciu o Związek Radz ecki o- 
raz o współpracę ze wszystkimi 
postępowymi, demokratycznymi 
elementami swego narodu.

BERECIK śliczny, udany, 
choć tak mały, jak nie

udany placek z kartofli. Mo
dny „lejbik" okrywa zgrabne 
ramiona. Mocne, sportowe pan
tofelki... i sylwetka gotowa.

Tylko jasne i ciekawe oczy, 
pełne wyrazu zdradzają nie
zwykłe ożywienie. Wpatrzone 
„w głowę" z krakowskiej szko-. 
ły coraz to mroczą się.

— Gdyby tu było górne 
światło inaczej byś tę pracę osą
dziła — mówi chłopak, patrząc 
uporczywie w oczy towarzysz
ki z placuszkiem na głowie.

W hali krakowskiej ASP 
(Akademia Sztuk Pięknych) 
miła ta para nie daruje naj
drobniejszej nawet drobnostce. 
Szczegół, szczególik przykuwa 
ich do siebie i mąci dobry na
strój, który wraca po dokład
nym obejrzeniu to rzeźby, to 
obrazu.

— Bo ty zawsze próbujesz 
mnie przekonać, że masz rację 
— odpowiada berecik słuszne
mu młodzieńcowi w akademic
kiej czapce.

Miała rację dziewczyna. Pod
słuchiwałem ich, gdy toczyli 
„zacięty bój" przed projektami 
dekoracyj teatralnych. Spór był 
ciekawy. Zaczęło się od tego,

że zdaniem towarzysza ładnej 
dziewczyny, dwa, może trzy 
teatry w Polsce są w sta
nie wystawić szekspirowski 
„Sen nocy letniej" według pro
jektu wystawionego w jednej 
z wielu gablotek „krakowskiej" 
hali.

— Zrozum — upierał się — 
że takie rozwiązań e sceny u- 
niemożliwia swobodę aktorów 
w poruszanie się wśród rekwi
zytów dekoracyjnych. Przecież 
wiesz, że Szekspir lubi swobo
dę ruchu na scenie, lubi gru
pować statystów. Nie dałabyś, 
moja miła, rady wśród tych de
koracji, gdybyś była reżyse
rem.

Berecik zamroczył się poważ
nie. Próbował umocnić swe sta
nowisko: — przecież ten wła
śnie projekt jest bardzo ory
ginalny, jakiś dziwnie świeży. 
Można ostatecznie zmniejszyć 
dystans między wszystkimi ak
centami dekoracyjnymi, osta
tecznie usunąć dwa, może trzy 
stopme schodów...

— Tak mówisz. A gdzie pra
wo zachowania perspektywy? 
— pada odpowiedź.

W tym momencie zgubiłem 
tę parę. Potem znów się na nią 
natknąłem.

— A wiesz, że to jest cieka
we. Każde środowisko, jego 
warunki, otoczenie, zależnośći 
od gatunku ziemi, rodzaju prze- i 
mysłu — wszystko to wpływa : 
na kształtowanie się twórczo-1 
ści artystycznej. Weź chociaż- j 
by te wzory i desenie tkanin - 
tu, na łódzkim stoisku. Prze
śliczne! Bo widzisz to Łódź, 
tkacka Łódź. Gdańska szkoła 
na pewno by tej Łodzi nie do
godziła — mocno zaakcentowa
ła swe stanowisko dziewczyna. 1

*

TAK! Jak z łusek ziarna 
sypią się wnioski i zda

nia. W poszukiwaniu treści, w 
pogoni za prawdą w tworach 
sztuki, młodzież szkół arty
stycznych całego kraju pilnie 
i z zapałem przygląda się nie
zliczonym pracom wystawio
nym w halach MTP. I padają 
zdania „wywrotowe" (ktoś je 
nazwał obrazoburcze), rozpala
ją się dyskusje, spory.

Gdyby rzeźby przemówiły, 
usłyszelibyśmy jeszcze więcej. 
Dowiedzielibyśmy się, że mło
dzież utalentowana a twórcza 
ma w sobie ogień, na którym 
wykuwa się zwolna — nowa 
forma nowej treści.

TAD, H. NOWAK

A więc po 17 latach stoli
ca W.elkopolski bę

dzie wreszcie gościła pił
karską reprezentację z za

granicy. Szczupłe stosunko
wo boisko na Rolnej wy
pełnią w nadchodzącą nie
dzielę — tego można być 
pewnym — nieprzeliczone 
tłumy entuzjastów futbolu. 
,,Drugi garnitur'' naszych 
pobratymców z tamtej stro
ny Tatr przyjeżdża do nas, 
by rozegrać piłkarskie spot
kanie z naszą, również dru
gą reprezentacją. Wiado
mo już, jakie ogromne za
interesowanie wzbudziło w 
całym kraju to niedzielne, 
poznańskie spotkanie. I w 
chwili, kiedy na witkowi- 
ckim stadionie toczyć się 
będzie bój pierwszych je
denastek obu krajów, my, 
tu w Poznaniu będziemy 
świadkami niemniej zacię
tej walki.

Piłkarze Czechosłowacji 
i Polski przygotowują się 
do niedzielnych zawodów 
z dużym wkładem sił, go
dnych tak poważnych spot
kań.

Skoro więc po tylu la
tach i pierwszy raz po woj
nie zbierzemy się na boi
sku „Warty'* na między
państwowym meczu trzeba, 
byśmy sobie zdali sprawę 
z naszych obowiązków wo

bec organizatorów, porząd
kowych, M. O. i tych 
wszystkich, którzy będą 
musieli opanować wielką 
masę tłumów. Przystosuj
my się więc do wszystkich 
wskazań, dajmy posłuch 
zarządzeniom; pokażmy, że 
poczucie dyscypliny nie 
jest . nam obce. Przecież 
to jest jasne, że porzą
dek jest najpiękniejszą 
oprawą każdego wielkiego 
meczu, a już takiego, jak 
w niedzielę w szczególno
ści.

Nie znaczy to bynaj
mniej, byśmy zapomnieć 
mieli o tak potrzebnym 
niekiedy „zagrzewaniu" 
własnej drużyny. Tak jest 
na całym świecie. Doping: 
„Polska", „Polska" może 
naszych chłopców pobudzić 
do większego wysiłku i kto 
wie, czy nie w najwłaściw
szym momencie.

W niedzielę damy się 
poznać jako ludzie kultu
ralni, Musimy sobie po
wiedzieć, że w sprawozda
niach o meczu czytać bę
dziemy w przyszłym tygo
dniu takie słowa: „o r ga
ni z a c j a w zor o w a‘*.

Ale to zależy tylko od 
nas, widzów. Uprzytom- 
nijmy sobie te wskazówki, 
zanim zajmiemy nasze 
miejsca w niedzielę na 
Rolnej. (n)

WYSTĘPY
pianistów radzieckich

7 okazji Konkursu Chopi- 
J newskiego odwiedziło na

sze miasto kilku muzyków ra
dzieckich, występując po kolei 
z recitalami fortepianowymi. W 
ub. tygodniu grał Lew Oborin, 
ongiś laureat I Konkursu (1927 
roku), obecnie jeden z czoło
wych pianistów ZSRR. Wielu z 
nas pamięta dawną sylwetkę 
Oborina, tę grę żywiołową, 
krwistą, oszałamiającą swoim 
dynamizmem. Dzisiejszy Obo
rin jakże mało przypomina tam
tego, przedwojennego. Artysta 
interpretuje obecnie bardzo li
rycznie, intymnie, jakby poeta 
fortepianu. Świadomie rezyg
nuje z wielu dawnych efektów, 
nie pragnie ani trochę „oszała
miać" siłą czy temperamentem.RALPH PARKER (Od własnego korespondenta API dla „Głosu")

Opowieść o rodzinie Kuźniecowych
/^zęstując nas pulchnymi blinami z 

gęstą śmietaną, Agrypina Grigo- 
riewna opowiedziała historię swego ży
cia, które jest jednocześnie historią koł
chozu imienia Gorkiego, Agrypina Gri- 
goriewna jest od kilku już lat przewodni, 
czącą kołchozu.

— Kim jestem? Chłopską córką, uro
dzoną w Tartarówce, niedaleko stąd. Go
spodarstwo ojca było małe — a rodzina 
liczna, było nas dziewięcioro,

Agrypina Gr goriewna, mimo pięćdzie
sięciu lat, jest silnie zbudowaną, ener
giczną kobietą. Jej krótko obcięte włosy 
są związante szalem w formie turbanu. 
Jest ubrana w perkalową sukienkę w 
kratę, płóc:enny płaszcz i nosi wysokie 
buty gumowe.

— W 1932 roku — mówi dalej — or
ganizowano kołchoz w Troickoje. Po
czątkowo ludzie się wahali, ale po kilku 
miesiącach stanowiliśmy już dużą rodzi
nę, a w następnym roku przyłączyli się 
wszyscy. Mężczyźni mówili, że powin
nam robić to co inne kobiety, ale ja do
glądałam koni i wkrótce robiłam to o 
wiele lepiej od mężczyzn.

— Po wyzwoleniu naszej wsi od Niem
ców, zostałam brygadierem. Były to cięż
ki czasy! Niemcy nie byli wprawdzie 
u nas długo, ale zniszczyli wszystko. 
Trzynaście domów mieszkalnych i 
wszystkie zabudowania gospodarcze koł
chozu zostały spalone. Nie było ani by
dła. ani narzędzi, a mężczyzn zabrano do 
wojska. Jeszcze teraz strach bierze o tym 
pomyśleć.

— Musieliśmy jednak żyć i pomóc pań
stwu pokonać Niemców. Początki były 
trudne. Do orki używaliśmy wołów. Da
no nam sześć chory h koni. n'e nadają
cych się dla armi'. Wyleczyliśmy je. 
Zbiory były dobre. Pszenicy starczyło i 
dla nas i na kontynaent. Przez całą woj
nę dostarczaliśmy dodatkowo 25 do 30 
ton dla frontu.

Musieliśmy pracować w polu i jedno
cześnie odbudowywać zabudowani koł
chozu. Sami widzieliście, że wszystkie

Drukujemy piąty z cyklu reportaży 
znakomitego dziennikarza angielskie
go, b., korespondenta londyńskiego 
„Timesća" w Moskwie, Ralpha Par- 
kera, o życiu przeciętnej radzieckiej 
rodziny robotniczej, o jej dniu codzien
nym, potrzebach, kłopotach, zaintere
sowaniach.

domy są już odbudowane. Mamy skład 
na jarzyny, spichlerz, chlewy. Od pięciu 
lat jestem przewodniczącą kołchozu. Czy 
życie moje było trudne? Oczywiście, że 
tak. Pomimo iż od dzieciństwa znam 
wszystkie prace związane z uprawą zie
mi, odczuwam wielkie braki wykształ
ceni. Przy dawnym systemie trzyklaso
wej szkoły powszechnej nie można było 
zbyt daleko zajść, ale wierzcie mi, od
powiedzialność jest doskonałym nauczy
cielem. Jeżeli powierzą wam kierownicze 
stanowisko, musicie stanąć na wysoko
ści zadania. Ludzie oddają swój los w 
wasze ręce — nie możecie ich zawieść.

— Mam wrażenie, że ludzie mi wierzą. 
Wybrali mnie do rady wiejskiej, rejono
wej i okręgowej. Nie mogę pracować 
źle, wiedząc, że wszyscy na mnie liczą. 
Widzicie sami kim jestem, zwykłą nie
wykształconą chłopką. Nie należę do 
partii, ale partia ma do mnie zaufan e, 
uważa mnie za swojego człowieka.

— Mogę szczerze powiedzieć, że wieś 
rozpoczęła nowe życie 17 lat temu, gdy 
chłopi przystąpili do kołchozów. Nie na 
długo niestety, bo przyszła wojna i oku
pacja. Musieliśmy znowu zaczynać od po
czątku.

— Gdy porównuje się czasy obecne 
z przeszłością, widzi się co dała władza 
radziecka. Dawniej, pojedynczy mało
rolni chłopi żyli każdy dla siebie. Przez 
niezliczone lata, jedli jedynie chleb po
pijając wodą. Weśniaczki umiały tylko 
cierpieć i rodzić dzieci.

Popatrzcie teraz na Troickoje. Nie jest 
to wielki kołchoz i sam przez się nie 
stanowi nic nadzwyczajnego. Gdybyśmy

żyli tak jak dawniej, bylibyśmy już 
wszyscy żebrakami, A teraz — wejdźcie 
do którejkolwiek z naszych zagród — 
wszędzie zobaczycie krowę, parę świń, 
kury, gęsi, owce. Każdy z nas ma wy
znaczony kawał ziemi dla siebie. Ale 
cóżby ta ziemia nam dała, gdyby nie koł
choz? Czy moglibyśmy po zn'szczeniach 
niemieckich osiągnąć obecną stopę ży
ciową bez wspólnego wysiłku?

Zarówno przy pracy w polu, jak i w 
domach żyjemy obecnie zupełnie inaczej 
n'ż w dawnych czasach. Mamy światło 
elektryczne. Mamy gazety. Dzięki radiu 
wieś otrzymuje ostatnie wiadomości z 
całego świata. Nie jesteśmy już zacofani. 
W niektórych domach są gramofony, a 
w jednym nawet fortepian. Mamy rowe
ry i motocykle.

•— I jeszcze jedno. Dawniej, chłopom, 
gdy się starzeli i tracili siły, nie pozosta. 
wało nic innego, jak iść z torbą i żebrać. 
Nikt nie dbał o sieroty i wdowy. A obec. 
nie? Dzięki naszemu funduszowi pomo
cy wzajemnej wybudowaliśmy cztery do
my dla wdów po żołnierzach. Fundusz 
ten służy również dla zapewnienia u. 
trzymania niezdolnym do pracy starcom 
i kalekom.

— W takich warunkach ludzie pracują 
chętnie" i starannie. Jeżeliby ktoś z na
szych opuścił się w pracy, wszyscy po
mogliby brygadierowi albo przewodni
czącemu przywołać go do porządku

— Wyobraźcie sobie — Agrypina Gri- 
goriewna zaśmiała się wesoło — że na
wet mój własny mąż spóźnił się kilka 
razy do pracy. — Postarałam się o to, 
żeby mu za karę odliczono dwa dni ro
bocze. Był oczywiście bardzo niezadowo
lony.

— Oto wszystko. Czym mogę się po
chwalić? Ach tak, nasz kołchoz został 
wyróżniony, otrzymał sztandar przecho
dni za hodowlę bydła. Mieliśmy również 
sztandar przechodni za pracę w polu, 
stracTiśmy go jednak w zeszłym roku, 
ale nie na długo!

W klimacie muzyki ojczystej O- 
borin czuł się szczególnie do
brze. Fantazja Skriabina i 3 
Preludia Rachmaninowa pojęte 
zostały nie jako popisy wirtu
ozowskie, ale jak poufne., wy
powiedzi. Były to jakby chwile 
„zapomnienia się" na estradzie. 
Jako drugi wystąpił z recita
lem Paweł Sierebriakow, znako
mity pedagog i pianista, profe
sor Konserwatorium Lenin- 
gradzkiego, znany bywalcom 
koncertowym naszego miasta z 
pamiętnego wieczoru, inauguru- 
rującego sezon 1947/48.

Koncert zbiorowy trzech so
wieckich laureatów ostatniego 
konkursu chopinowskiego wzbu
dził w Poznaniu szczególne za
interesowanie. Wszyscyśmy 
chcieli posłuchać, jak najmłod
si muzycy ZSRR podtrzymują 
świetne tradycje rosyjskiej 
szkoły fortepianowej — trady
cje, sięgające czasów Antonie
go i Mikołaja Rubinsteinów. 
Bella Dawidowicz (I nagroda) 
imponuje doskonałą, nowoczes
ną metodą gry. Nieskazitelna 
technika nigdy, tu nie zawodzi. 
Ale pianizm rosyjski polega 
przede wszystkim na pięknie 
brzmienia. Nie usłyszeliśmy tu 
ani jednego tonu ostrego, for
sowanego, twardego. Wszystko 
szlachetnie zmalowane, kultu
ralne, zdyscyplinowane. Dawi- 
dowicz grała Chopina z ele
gancją i powabem.

Jerzy Murawlew (IV nagro
da) stanowił kontrast, ieśli cho
dzi o rodzaj talentu. Wykazał 
więcej nerwu, wybuchowego 
temperamentu (Etiuda c-moll 
op. 10 Chopina) — ale tech
nicznie nie osiągał poziomu Da
widowicz. W Walcu Ges-dur 
czarował barwnym dźwiękiem. 
Dał doskonałe momenty lirycz
ne w Scherzu b-moll (choć finał 
tego utworu porywał młodego 
pianistę może nadmiernie). O- 
gólnie biorąc także kunszt Mu- 
rawlewa wzbudzał pełny re
spekt.

Jako ostatni z laureatów grał 
18-letni Eugeniusz Malinin (VII 
nagroda), zadziwiając żywością 
i bezpośredniością odczuwania. 
Nokturn Des-dur, Etiuda As- 
dur, Ballada F-dur, były rewela- 
cią koncertu pianistów sowiec
kich. Uzbrojony w technikę 
wszechstronną Malinin skupia 
wszystkie siły duchowe na in
terpretacji. Były w tej grze i 
efektowne gradacje dynamiczne, 
niezwykła energia rytmiczna i 
kontrasty nastrojów. W sumie 
— piamistyka z wyobraźnią. I 
jeszcze coś: najprawdziwszy 
Chopin, roztęskniony, rewolu
cyjny romantyk, duch polskie
go narodu.

Kazimierz Nowowiejski


